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Wypełnienie postawionych wyżej zadań Rząd Tymczasowy zabezpieczy m. in. przez 
Wy .-■iatszc-e.iie bez bds/.ko jowania całej ziemi obszarniczei i poniemieckie) w celu

pf^gk&ztiaia }ei chłopołU i robo nlicoai roinym. . ,
oacioa l i ł i a e i i  v ie lk ie id  przemysłu, kopalń, banków i transportu, stanowiących pod-

' st& .-ę łiaróbowej. . . .  , ,
W ilAicdziRie pbiiiyki zagranicznej Krajowa Rada Narodowa dążyć będzie do u trzy- 

—masiia «>.•••-, i--nycb s.o>u,ikÓ w ze wszystkimi narodam i sprzymierzonymi w walce z ^hiue- 
rytme/.!, 'co u ,aża /a  warunek siły i trwałości państwowej Polski, oraz dobrobytu je) 
oby watę.i- Zasaay tej współpracy winny być oparte na: ,

przywrócenia Polsce wszystkich ziem polskich na zachodzie i polnocy, które zostały

PrZCmrozwfazante probtemów granicznych na wschodzie w drodze przyjaznego porozumie
nia sie Polski ze Związkiem Sowieckim przy uznaniu prawa narodow do samookresienia, 

jaknajszybszym nawiązaniu slosunków trwalej przyjaźni i współpracy Polski ze 
Związkiem Sowieckim — oraz przyłączenie się Polski do pak tu  zawartego między z w ią z 
kiem Sowieckim i Czechosłowacją w grudniu 1943 r., , •, * 11o_ ło_ j

utrzymaniu i zacieśnieniu węzłów przyjaźni i współpracy z pozostałymi Aliantami. 
Uznając potrzebę istnienia przedstawicielstwa Polski zagranicą dla reprezentowania  

jej wobec państw sprzymierzonych — Krajowa Rada Narodowa odmawia prawa WYS‘«P°- 
Wania w imieniu Narodu polskiego obecnemu rządowi w Londynie. Rząd len w ciągu 
całej swej działalności nie liczył się z wolą i opinią społeczeństwa w kra,u, prowadził 
i prowadzi nadal politykę nie zgodną z interesami Polski, stoczył się do roli reprezentanta  
interesów wąskiej reakcyjnej kliki i jako taki nie ma p raw a występować w imieniu kra,u 
i narodu, Tak jak naród nigdy nie uznał elitarno - totalistyczne, konstytucji z kwietnia 
1935 r„ na której opiera się rząd londyński, tak samo nigdy me uzna tego rządu za swe-

go prze ^ wa Rada Narodowa piętnuje jako wrogów narodu te wszystkie grupy lub jed
nostki, które współpracują z okupantem przez rozpalanie walki i mordow bratoboiczyę.i, 
przez denuncjowanie demokratycznych działaczy niepodkegłosciowych wobec okupanta 
łub  też przez osłabienie i paraliżowanie walki o Niepodległość Polski w ,akikolwiek 
inriy sposób.

Polacy !

W tych decydujących i historycznych chwilach, w których rozstrzygają się losy Pol
ski, Krajowa Rada Narodowa wzywa wszystkich Polaków w kraju i na emigracji d o s k u -  
oienia się -wokół Krajowej Rady Narodowej, do poparcia je) wysiłków i podporządkowa
nia się wszystkim jej zarządzeniom i nakazom. Wzywa wszystkie demokratyczne i 
podległościowe organizacje, zrzeszenia i ugrupowania do współpracy z wojskowymi cy
wilnymi organami Krajowej Rady Narodowej. . .

Krajowa Rada Narodowa sprawuje władzę w kraju przez wojewódzkie, powiatowe, 
miejskie i gminne Rady Nąrod., składające się z przedstawicieli wszystkich demokratyczno- 
njepodległościowych organizacji i ugrupowań działających na danym terenie, oraz

cieszących^się zaujaniem^spoie^ wysiłki i czyn zbrojny Narodu Polskiego — ,w br®"
dążeniom reakcji — z walką i działaniami ofenzywnymi wszystkich naszych sprzymierzeń 
c |w ,  przybliży chwilę zakończenia wojny, klęski niemieckiego barbarzyńcy i powstania 
Wolnej, Demokrasycznej Polski Ludowej!

Niech żyje bohaterska i ofiarna walka Narodu Polskiego f

Niech żyje Armia Ludowa I

Niech żyje  Wolna i Niepodległa Polska Demokratyczna !

W -. rawn, styczeń 1944 r. Krajowa Rada Narodowa
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O S T A T N I E
Zdumiewającą aktywność wykazali w 

ciągu ostatnich kilku dni londyńscy e.nig- 
ranci. Tak zwany „rząd polski,” który nie 
reagował na straszliwe rzezie uprawiane 
przez bestialskiego okupanta,.-ofiarą kiórych 
padały  miliony o ^ywateli polskich, „rząd pol
ski,” który w obliczu groźby zniszczenia na
rodu polskiego przez hordy zdziczałych hit
lerowskich morderców, nie uważał za sto
sowne wskazania narodowi drogi ratunku, 
„rząd,” który jeszcze dziś wobec świata ca 
łego POMNIEJSZA liczbę ofiar polskich ja
kie padły z rąk  hitlerowskich oprawców 
nagle ocknął się, Znalazły się wreszcie do
statecznie ważne powody, aby po c a * 
łym świecie rozesłać noty, przemawiać do 
^rodaków w k ra ju /’ udzielać wywiadów pra-
sie i t d , . .. v v

Potężne uderzenie sowieckie przełamało 
niemieckie linie obronne. Armia Czerwona 
w zwycięskim marszu na zachód przekro
czyła dawną granicę Polski, i oj co przy ję 
te zostało z radością w ca.ej Polsce, przez 
wszystkich Polaków, prócz garstki zdrajców 
i zaprzańców — jako zapowiedź zbliżającej 
się klęski najstraszliwszego wroga, to, co 
cały świat powitaj - jako zapowiedź 
bliskiego już zwycięstwa i wyzwolenia — 
to samo wywołało żywy niepokój wśród 
emigracyjnej kliki,

„Rząd” londyński rozesłał do wszystkich 
państw sojuszniczych notę, której sens dyp
lomatyczny nie jest n i c z y m  innym, jak PRO
TESTEM przeciwko dalszemu -^pochodowi 
wojsk sowieckich. Ci sami zdrajcy narodu 
polskiego, którzy milczą wobec potwornych 
zbrodni hitlerowskich, więcej, zatajają je,
( oświadczono, iż zginęło dwa i pół miliona 
Polaków i Żydów, podczas gdy rzeczywista 
cyfra ofiar jest dwukrotnie wyższa) 
za pierwszy swój obowiązek uznali po ;rzebę 
„zabezpieczenia życia i mienia oby w. pol
skich na terenach uwolnionych z pod oku
pacji niem ieckiej” Jakże mają przyjąć to 
oświadczenie te miliony obywateli polskich, 
którym w każdej godzinie grozi śmierć z rąk 
hitlerowskich morderców? Czyż nie jest to 
poprostu przyłączenie się londyńskich samo
zwańców poraź drugi do chóru hitlerowskiej 
propagandy, głoszącej, że „życie i mienie 
Europie zapewnić może tylko armia n ie
miecka? ii

Cóż mogą znanzyć instrukcje n*a kraiu 
zalecające „UNIKANIE KONFLIKTÓW na 
wypadek wkroczenia wojsk sowieckich do
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P O D R Y G I
Polski" jeśli nie propagowanie stanu wro
gości, stanu wojny, którą tymczasem jeszcze 
odkładamy?

Lon-lyńscy emigranci jeszcze raz wobec 
kraju i świata zadokumentowali, iż interegy 
swej kliki stawiają wyżej od interesów naroou, 
że nawet w obecnym momencie odmawia,ą 
udziału w wysiłku wszystkich narodów dla 
ostatecznego pokonania wspólnego wroga.
W ch ” iii. kiedy każda RZECZYWISTA 
WA'  KA z hitlerowskim okupantem, chcąc 
nie chcąc, mu-i być WSPÓŁDZIAŁANIEM 
z armią sowiecką, emigracyjni bankruci ias- 
kawią wzywają do „unikania konfliktów.

Stanowisko londyńskich emigrantów v. 
dalszym ciągu idzie po linii popierania 
Niemców w ich walce na wschodzie, J a s 
krawym dowodem jest tu wywiad udzielo ' 
ny przez Mikołajczyka angielskiemu dzien
nikowi „News Chronicie" w dn, 4 stycznia, 
Dziennikarz angielski zadał panu prem ie
rowi wybitnie n iewygodne pytanie: w ja.- 
kich rozmiarach polskie organizacje p od
ziemne niszczą linie komunikacyjne z fron
tem wschodnim, podreślając, że akcja ta ma 
szczególne znaczenie Wykrętna odpowiedź 
Mikołajczyka potwierdziła jeszcze raz, że 
linii komunikacyjnych wroga organizacje 
podległe emigracyjnemu rządowi nie a tako
w a ły / c o  tu w kraju uzasadniono wprost, 
aby nie., osłabiać Niemców’ w ich walce ze 
7,w, Sow’ieckim. Mikołajczyk płótł duby 
smalone o propozycjach Francka i o „przed
wczesnym powstaniu" usiłując ukryć prawdę, , 
iż a takowanie linii komunikacyjnych wroga 
jest możliwe PRZED OGÓLNON ARODO. 
WYM POWSTANIEM. Dowiodła tego aż - 
nazbyt dobitnie G wardia  Ludowa i jej gru
py bojowe, które wyłamały się z pod zależ
ności od emigracyjnych cz.nników. Nawet 
sabotaż, na który powołuje się Miicołajczykj 
upraw iany  jakoby przez czynniki „oficjalne, 
starannie omijał całą dziedzinę transportu. 
Kilka ostatnich zamachów na pociągi miało 
charak te r  demonstracji, nie było j la tom ias t ,  
jak nawet oficjalnie stwierdzono, wynikiem 
planowej walki w tej dziedzinie.

Cel tych wszystkich oświadczeń londyńr 
skicb poli tyków wyjaśnia ich apel do kraju, 
aby ten podporządkował się delegaturze, po
rozumieniu 4 stronnictw i „Armii Krajo
wej." Bankruci londyńscy zbyt dobrze czu
ją. iż swą zdradziecką polityką stracili resz 
tę oparcia w n trodzie ,  Naród polski w 
zbliżającej się do naszych ziem armii
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sow ieckie j  w idżi re a ln e g o  sp rzy m ie rzeń ca ,  
k tórego c iosy  p rzy b liża ją  chY./iią wyzwolen ia .  
Naród polski -‘ ie, iż *■ ;-'k« ok u p an tem ,  to 
nie dz ia łan ie  , ,v  in te res ie  Rosji," lecz o b ro 
n a  p rzed  g r o ż ą c ą  nam zagładą, p rzyśp iesza -

Z K R A J  U

D W A  W Y D A R ZE N IA  znalaz ły  na js iln ie j-  
Bzy o d d źw ięk  w Polsce. Zbliżanie  się wojsk 
sow ieck ich  do ziem polskich ,  k lęski  jakie  
ponosi a rm ia  h i t le ro w sk a  w zb u d z i ły  radosne  
nadzie je ,  iż nadch o d z i  już k on iec  m ęki.  T e 
ra z  dop iero  z ao b serw o w ać  można, iż  ̂ w ie lo 
le tn ia  p raca  reak c j i  n ad  w zbudzen iem  n ie 
naw iśc i  do So w ie tó w  n ie  da ła  p ożądanych  
rezu lta tów . P ró b y  zaś zm obi l izow an ia  n a r o 
du do w ojny  z S o w ie tam i  n a tra f ia ją  na  opór 
n a w e t  w sk ra jn ie  r e a k c y jn y c h  o rg a n i 
zacjach. M asy  polskie  zarów no na 
wsiach, jak  i po m ias tach  coraz  w y raźn ie j  
w y ła m u ją  się  z pod w p ły w ó w  reakc ji ,  
w zras ta  nastrój bojowy, p rzy g o to w an ie  do 
os ta tecznej  ro z p ra w y  z o k upan tem .

Po w o ła n ie  K R A J O W E J  RADY N A R O 
D O W E J jest d rug im  w y d a rzen iem  z a jm u ją 
cym u w agę  szerok ich  rzesz  sp o łeczeńs tw a

DZIAŁANIA W O JE N N E

FR O N T  W SC H O D N I.  S o w ieck a  ofenzy- 
w a z im ow a p rz y b ie ra  na  sile, Po łączone  
a rm ie  gen. W a tu i in a  i K on iew a  zw alcza ją  
w n a jc ięż szy ch  bo jach  zac iek ły  opór  opla,  
G łówny nacisk  sow. sk ie ro w ał  się zgodnie  z 
p rz ew id y w a n iam i  na  R um unię .  K i r  o w o- 
g r a d  g łów ny  bast ion  niem. sys tem u o b ro n 
nego w  łuku D niepru  został  otoczony, a n a 
s tępn ie  zdoby ty  prztez a ta k u jąc e  wojska  sow. 
N iem en ie  udało  się. m imo rozpaczl iw ych  wysił
ków  u trzym ać  tego  n iez m ie rn ie  w ażnego  punk.,  
k tórego u t ra ta  grozi n a jw ię k sz y m i  k o n se k 
w encjam i wojskom niem . w K rzyw ym  Rogu 
i Nikopolii.  B ezpoś rcdh im  p ow odem  z a ła m a 
nia się obrony  K irow ogradu  by ł  b ra k  reze rw ,  
które  d - two n iem . w y k rw aw iło  u p rzedn io  w 
bezku teczaych  k o n t ra tak a c h  m ających  na c e 
lu o d b ic ie  C zerkas .

Bardziej  na zachód wojska  gen. W atu t in a ,  
po zdobyciu  B e r d y c z e w a ,  szerokim  łu- 
kit - i  zb l iża ją  się do W in n ic y  i Ż m yrynki .  
N a ■■ śsk na n a jb a rd z ie j  na zach, w y su n ię ty m  
cyj 'u frontu t, j. w re j .  R ównego i Sa rn  w y 
raź  ie zmalał.  P ow odem  tego jest  .ak t ,  że 
ude zenie  sow ieck ie  w kier ,  zach, osiągnęło

nie  c h w il i  zw ycię s tw a .  N aród  po lsk i  nie 
ma i n iechce  m ieć nic w spólnego  z r e a k c y j 
ną k l iką ,  k tóra  n ie  p rz e s ta ła  pch ać  Polski 
do katastrofy .

polskiego. W ieść  o u tw o rzen iu  rzeczyw iśc ie  
d e m o k ra ty c z n e j  re p re z e n ta c j i  d o ta r ła  już do 
ód łeg łych  n a w e t  ośrodków  p row in c jo n a ln y ch ,  
w y w o łu ją c  w szędzie  d ą że n ie  do sk u p ie n ia  
w szys tk ich  s ił  ludow ych  i d em okra tycznych ,  
do ^współdziałania z w y łon ionym  p rz e d s ta 
w ic ie ls tw em . W szeregu m ia s t  z K rak o w em  
i Lublinem  na cze le  t rw a ją  p race  nad  p o w o ła 
n iem  w o jew ó d zk ich  R ad  Naród. N a jżyw szy  
o d d ź w ię k  w y w o ła ła  K ra jo w a  R ada  N a ro d o 
wa wśród  m as chłopsk ich .  Mimo reak cy jn e j  
po s taw y  gór Str. Ludow ego  m asy  ch łopsk ie  
w Polsce  s ta n o w ią  i b ę d ą  s tanow ić  jed n ą  z 
p o d s ta w o w y c h  sił polskiej  d em o k rac j i .  L icz
ny u d z ia ł  p rz ed s ta w ic ie l i  ch łopsk ich ,  dz ia ła 
czy Str.  Ludowego i Bat.  Chłopskich  w 
pierw szym  p len a rn y m  p os iedzen iu  K ra jow ej 
R a d y  N arodow ej  był z ap o w ied z ią ,  że„ w akcji  
jed noczen ia  się obozu d e m o k ra ty czn eg o  c h ło 
pi kroczyć  b ę d ą  w p ie rw szy m  szeregu.

zasadn iczo  swój cel, a m ian o w ic ie  rozsze rzy 
ło front n a ta rc ia  idącego  na  p o łudn ie .  F ront  
ten  rozciąga s ię  obecn ie  na  w ie lk im  odc inku  
od K irow ogradu  do Szepie tów ki .  Nie wyk
lucza to je d n a k  w znow ien ia  n a ta rc ia  w kier .  
zach.,  k tó re  n a s tą p i  po  podc iągn ięc iu  baz, 
od  k tórych  wojska sow. w re j.  S a r n  i R ów 
nego znaczn ie  się  oddali ły .

FR O N T  P O Ł U D N IO W Y . W a lk i  we W ło 
szech  m ają  w da lszym  c iągu ty lk o  lokalny 
c h arak te r .  „L a ta jące  E o r te e e ” a ta k o w a ły  
szereg p u n k tó w  n ad  A d r ia ty k iem ,  w tym 
fab ry k ę  s i ln ików  w M aribor ,  Ś red n ie  bom 
bow ce  i m yśliw ce  w spom aga ły  a k c je  powst.

JU G O S Ł A W IA .  Po c iężk ich  -walkach 
p o w s ta ń c y  wycofal i  się z up rzed n io  o p a n o 
w a n e j  częśc i  m. B anja-Luka .  T a  po rażka  
p o w s ta ń c ó w  t łu m aczy  się  tym, że w Banja-  
Luka  rezy d o w a ł  sz tab  a rm ii  n iem. p ro w a 
dzącej  akcję  p rzec iw k o  pow stańcom  w Bośni 
i b y ł  ch ron iony  przez  b. silne jednostk i ,  
N iem nie j  jednak ,  p o w s ta ń c y  zada li  N iemcom 
duże s tra ty  i zdobyli  w iele  sprzętu  i z ao p a 
trzen ia .  Na innych o d c in k a ch  w środ. Bośni 
i w S ło w en i i  t rw a ją  zac ię te  walk i.


